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Warszawa
Donosimy uprzejmie, iż z ciekawości poszli­

śmy w dniu 5 lutego br. na zabranie Warszaw­
skiego Zrzeszeniu Emerytów i odnieśliśmy wra­
żenie, iż' panowie z ulicy M iodowej tylko kom­
promitują emerytów swoimi występamiBgdyż 

gn-a tymr zgromadzeniu emerytów, emerytów wca­
le nie było. Przewodniczący po mglistych i za­
wiłych wywodach, odczytał jakąś rezolucję o u- 
-chyloniu dekretów7, ale rezolucji tej ani niitg pod­
dał pod glosowanie, ani też nie zarządził dyskusji 
Uważamy, że przeciwko takiej robocie Stała De­
legacja powinna zaprotestować, gklyż większość 
emerytów7, nawet warszaw7skich, nie-solidaryzuj-a, 
się wcale z poczynaniami panów z ulicy Mio­
dowej.

5?'f*rzykro nam bardzd; że Stała Delegacj i, 
występująca uczciwie i rzetelnie w obronie eme­
rytów7, musi nie tylko wałczyć o urobienie opi- 
ąii u Pządu i Sejmu, ale także nnisi staczać -wal­
kę z „piernikami" (pomyłka zecera, ma być z 
wiatrakami) ażeby nie psuli teg<o„ co zostało 
zrobione.

W arszm oiam n.
Radom

Ną wiec do Warszawy w dniu 5 lutego br. 
wystaliśmy delegata, ażeby z bliska przypa­
trzył się robocie „popsujów". Prawdą jest, że 
na Min wiecu zamiast ogłaszanych w pranie 200 
delegatów7 z całej I^olski, djyło około 80 osób, z 
których conaj mniej dwie trzecie nie wyglądały 
na emerytów7.

Nie prowadzono żaduej listj7 obecności, nikt 
nie pytał się o legitymację, czy kto'5, jest emery­
tem albo nie, z zrzeszeń zamiejscowych zgłosili 
się tylko jeden pjtoj z Wilna, jeden z Przemyśla, 
jeden z Bydgoszczy i jeden z Lublina.

Nikogo nie dziwiło, oo mów7ił przewodniczą­
cy, w7zgl. delegat z Bydgoszczy, który ujeżdżał 
sobie na Stałej Delegacji.

Na&- obchodzi co innego, a mianowiede, że na 
Stałej Delegacji używał,.s-obie także p. Sienkie­
wicz, który w Krakowie pono przysięgał na 
krzyż, że będzie odtąd szedł razem z Stałą De­
legacją i że przestanie bruździć a nawet p. Kon- 
cewskiogo wTeźmie za uszy. Widocznie pochodzi 
z takiej szkoły, w której przysięga nic nie zna- 
ozy.

Cały wiec był lichą komedią, której poważ­
nie brać nie można. Jeżeli będzie potrzeba, to 
damy na to dowody.

Uczestnik.
Rawa Rwska

Wykonując uchwałę Wal nogo Zebrania na­
szego Kola wyrażam z przyjemnością Szanow­
nej Redakcji-ii Poznańskiemu Związkowi serde­
czne podziękowanie za męską i zdecydowaną o- 
bronę naszych praw7 przy czym zaznaczam, że so­
lidaryzujemy się zupełnie z Wami i, dai-zjłmy 
pełnym zaufaniem Wasze poczynania.

Jakie rozmiary przybiera nędza wśród eme­
rytów niech posłużą dwa fakty z naszego tere­
nu, -a mianowicie: emeryt zhlokala, aby nią-^przy- 
sparzać rodzinie kłopotu z pogrzebem przyszedł 
do Rawy Bliskiej i tu rzucił się pod pociąg. 
Drugi z Jaworowa udał się do Drohobycza i tam 
pozbaw/ił s.ię życia.

Czw-Pan Wicepremier Kwiatkowski, który 
wziął na siebie odpowiedzialność za dekrety z r. 
1935, weźmie rówmież odpowiedzialność za te 
dwa życia i m  logu pozostałych sierót? Ciężka 
to odpowiedzialność i brzemienna w skutki, 
zwłaszcza, że istnieje gdzieś jakaś księga, do któ­
rej wpisuje się uczynki ludzkie mające doniosłe 
znaczenię po przeprawie przez Styx.

Chyba, że ktoś..nie wierzy w7 życie poza­
grobowe.

Br. D.

Komunikaty
Dowiadujemy •się* że z Sambora rozsyła się 

niepoczytalne pisma niejakiego Antoniego Ma- 
szczaka, operującego? demagogicznie tyrałem
b. kombatanta, który dążąc do rozliicit^/jedno- 
litego frontu emerytów7, zorganizowanych w 
„Stałej Delegacji Emerytów hałe;j Polski” , z wy­
łączeniem warszawskich „popsnjówW proponuje 
stworzenie now-ej organizacji emerytów7 „niż­
szych grup” . Wobec tego przestrzegamy na­
szych czytelników7 przed tą now7ą rozbijacką 
robotą i stwierdzamy, że tylko wspólm nr siłami 
i mocnwm zsolidaryzowaniem j$ię możemy obro­
nić się przed jakimkolwiek uszczupleniem na­
szych Słusznych praw7. Stała Delegacja i zorga­
nizowane w niej Związki Emerytów bronią pra­
worządności ogólnej, oraz nabytych praw7 ma- 
tylko wyższych, ale sz/ćżęgólnie właśnie najniż­
szych grup emerytalnych, które same dobrze 
rozumieją, że jakiekolwiek odseparowanie się 
wyszłoby im tylko na szkodę. Na zajmowame się 
robotą, i ambicjami ani osobą p. Maszczaka nie 
mamy chwilowM czasu, ale wierzymy, że uświa 
domienie naszych członków7 i czytelrfków nie 
dozwoli im zbałamucić się pizez pierwszego 
lepszego demagoga, czyj kombinatora.

__________________ E M E  R Y  T   _

K onkurs nr plany budowy
Wszystkich Czytelników i Sympatyków na­

szych z zawoclu inżynierów- budownictwa, archi­
tektów, budowniczych itp. prosimy uprzejmie 
o nadsyłanie pod naszym adresem projektów, 
lub gotowych planów budynków7, nadających się 
na domy wypoczynkowe dla emerytów7.

W  pierwszym rzędzie zamierzamy wybudo­
wać dom w7 okolicy podgórskiej, najwyżej dwu­
piętrowy, podj i w ni' zony, mieszczący w7 sobie 
około 80 pokoi jedno, dwu i trzy osobowych (1:3), 
jadalnię, czytelnię, salę koncertową.

.^Kuchnia,.''spiżarnie, pokoje dla służby ete. 
pow inny mieścić się w suteri nach.

Na każdej kondygnacji w inny się mieścić po 
dwie łazienki i ubikacje. Projekty rozpatrywać 
będzie specjalna Komisja budowlana. Za naj­
lepszy projekt przeznaczyliśmy nagrodę w wy­
sokości 200 zł.

Termin nadsyłania projektów- wraz z rzu 
tami poziomymi itp. upływ a w dniu 30 marca br.

W ażne illa Emerytów b. zaboru rosyjskiego
W  nr. 28,,jMonilora Polskiego" z cłn. 5 lutó- 

go 1937 r.i‘ogio$zona została uchwala Komisji 
Likwidacyjnej do*vspraw b. kas -emerytalnych 
i o przystąpieniu pizez tę Komisję do likwidacji 
mienia, znajdującego się na obszarze Rzeczypo­
spolitej Polskiej, stanowiącego w-łasność b. ro­
syjskiej Kasy Emerytalnej Nauczycieli 4 Nau­
czycielek Szkól Ludow-ych oraz b. Kasy Emery­
talnej Pracowników7 Kontraktowych b. rosyj­
skiego Monopolu Spirytusowego.

Tryb likwidacji reguluje ustawa z dn.. 14- 
marca 1933 r. o likwidacji mienia b. rosyjskich 
kas emerytalnych przezorności (Dz. Ust. R. P. 
NTr. 21, poz. 146). Zgodnie z powołaną ustaw-ą, 
osoby zaintere-sowa.ne'1 winny w7 nieprzekraczal­
nym terminie 3-cli miesięcy, tj. do dii. 5 maja 
1937 r., zgłobńć: Komisji swe roszczenia do powo- 
łanych kas. Zgłoszone goszczenia winny być udo­
wodnione co do ich zasad niezofci i wysokoffląi, 
jak rówmież przynależności państwowej pc- 
tentów7.

Dowody nałoży, w7 m iarę możności., zgłosić 
również w powyższym, 3-miesięcznym terminie.

Osoby, które zgłosiły s w t o  roszczeń*a  uprzed­
nio do b. Głównego Urzędu LikwidaU7jnegx), lub 
do Ministerstwu! Skarbu, nie flą obowiązane do 
ponownego ich zgłaszania.

Komisja Likwidacyjna do spraw7 b. rosyj- 
skicli kas emeiwtalnyęh urzęduje w Warszawie 
wr gmachu Ministerstwa Skarbu, ul. Rymarska 
3-5 i pod tym adresem należy przesyłać zgło­
szenia.

Walne, Zebranie, filii Wolsztyn odbyło 
przy udziale delegata‘Zw. Okręgowego z Pozna­
na p. Biegańskiego dnia 13. II. 37.

Po sprawozdań:u Zarządu filii z rocznych 
swych czynności, zabrał głos delegat Okr. p. Bie­
gański, który w dłuższym referacie przedstawił 
wytrwałą i celow-ą pracę. Okręgu, a przede 
w-szystkim Stałej Delegacji w- obronie naszych 
nabytych praw7. Ponadto zachęcał delegat; by 
każdy emeryt należał do Związku i prenuineró-' 
wał „Emeryta” .

Po ożyw-ionej dyskusji, w-yrażono jedno­
myślnie Stałej Delegacji, a szczególnie jej Rreze- 
•sow7i p. Gizelli podziękowanie za niezmordownną 
celową i bezinteresow ną pracę dla dobra ogółu 
emerytów7. W  końcu wybrano Zarząd filii w7 na­
stępującym składzie: Prezes,: p. Ober, wicepr. 
p. Piweeki, sekretarz p. Zapatowski, skarbnik 
p. Framski.

Wszystkie fike naszego Okręgu, które do­
tychczas'nie przedłożyły protokółów;1? wy cli wal­
nych zebrań oraz składu nowych członków- Za­
rządu, prosimy o natychmiastowy nadesłanie 
tychże do Okręgu przed dniem 7 marca br.

Równocześnie przypominamy, że delegaci na 
Zjazd Okręgowy w inni posiadać pełnomocnictwa 
od swych Zarządów.

Zw yczajny Zjazd Delegatów
Okręgowego Związku Emerytów i Emerytek 
Państwowych oraz Wdów i Sierót po urzędni­
kach i emerytach na województwa Poznańskie 

i Pomorskie
odbędzie się w Poznaniu w niedzielę, dn. 7. mar­
ca 1937 r. o godz. 10-tej przed południem, w sali 
restauracji „Belweder“, ul. Marszalka Focha 
nr. 18, z następującym porządkiem obrad:
1. Odczytanie protokołu z poprzedniego Zja­

zdu Delegatów.
2. Sprawozdanie z czynności Zarządu za rob 

ubiegły.

_  ___    _  _ _ _ _ _  Nr. 5.

3. Sprawozdanie rachunkowe i kasowe za rok 
ubiegły.

4. Sprawozdanie Komisji Rewizyjnej.
5. Udzielenie absolutorium ustępującemu Za­

rządowi.
6. Uchwalenie budżetu na rok następny.
7. Wybór członków7 Zarządu, Komisji Rewi­

zyjnej i Sądu Polubownego.
8. Oznaczenie wysokości składek miesięcznych 

i wpisowego.
9. Załatw ienie w niosków- zgłoszonych po my­

śli § 29 statutu i ew ent w niosków nagłych.
10. Zamkmęcie Zjazdu.

W  Zjeżdzie Delegatów mają prawo uczest­
niczenia z głosem stanowczym delegaci wybrani 
na . ocznych zebraniach przez poszczególne Filie 
w7 takim stosunku, że na każde rozpoczęte 50 
członków przypada jeden delegat (§§ 24 i 25 sta­
tutu*. — Członkowie FiMj mogą uczestniczyć 
w7 Zjeżdzie tylko z głosem doradczym —  (§ 11 
statutu).

Wnioski nad którymi Zjazd ma obradować 
muszą być zgłoszone przynajmniej na dni 8 
przed Zjazdem na ręce Zarządu Okręgowego 
Związku (§ 29 statutu).

Do staw iania wniosków7 na Zjazd są uoraw - 
nieni: a) Zarząd Okręgowy Związku, b) Komi 
sja Rewizyjna, c) Zarząd każdej Filii.

O ile w oznaczonej godzinie nie zbierze się 
wymagana statutem ilość delegatów, odbędzie 
sie następny Zjazd Delegatów7 w tym samym 
dniu i w7 tym samvm lokalu oraz z tym samym 
porządlrem obrad o godz. 10,30, a uchwały, któ­
re na tym Zjeżdzie zapadną staną się prawo­
mocne i bezwarunkowo obowiązując, bez wzglę­
du na ilość obecnych delegatów7 —  (§ 28 statutu)..

Zarządy Filij zechcą wcześnie przed Zja­
zdem podać Zarządow i Okręgu imienny wykaz 
delegatów7, którzy wezmą udział w Zjeżdzie.

Z A  Z A R Z Ą D  O K RĘG U  

(— ) w7, z. Jabłoński, sekretarz 
(— ) Gizella, prezes

Odpowiedzi Redakcji
W Pan Lambert: Poruszona .przez W P a n a  spraw a 

leży nam rów rćeż glęiboki. na sercu; n iestety m im o 
znanej o fiarności i w yrob ien ia  społecznego .-E m ery ­
tów. m im o ich  karności i solidarności, budow a wła 
snogi dom u w ypoczyn k ow ego nie znalazła d otych ­
czas zrozum ienia w szerszych m asach.

P rzypuszcza liśm y, źe E m eryci oddadzą na ten 
cel nliętnie posicdane w alory , które w naszym  reku  
odzyskają  pełną w artość i zo-staną zabezpieczone na 
w ybudow anych  nieruehoynoścuach, z żalem jednak  
przyznajem y, że dotychczas aebralióm jr na ten mel 
tak n ik łą .sumę. że n ic z nią jeszcze rozpocząć nie 
m ożem y.

A b y  uzyskać pożyczko B a n k n t ^Gospodarstwa 
K ra jow ego , k lórą  nam  na budow ę dom u w yp oczyn ­
kow ego pi-zyrzoożoiw potrzeba m ieć 40% wlasnc-go 
kapitału. Te-go kapitału  własn&go zdobyć nie m oże­
my, chyba, że nasłani żyw sze zainteresow anie bu ­
dow a wśród E m erytów .

W ed łu g  naszych obliczeń  na dom, w łasny park . 
k orty  tenisowe, kręgielnię, boisko sportow e, potrze­
ba  jednego hektara gruntu.

G runt t"ii musi być jednak blisko rzeki i lasu 
i m ieć dogodny, a przynajm niej.1 .m ożliw y dojazd.

O n e uzyskam y taki grunt, ; (p rop agu jem y  na­
tychm iast budow ę. P rosim y  o d z ia ła n ie , w pow yz 
■szym kierunku.

Wszystkie Zrzeszeń.a, które w ostatnim  czasie  
zg łosiły  przystąpien ie do F ed era c ji p roki m y h odro­
binę cierp liw ości gib, ż m iesiąc luty absorbow ał 
w szystkie nasze w ysiłk i w kierunku uchylen ia  de­
kretów . Spraw a org a n iza c ji F ed era cji jest w  n a j­
bliższym  planie.

Wszystkim Czytelń: kem. N iorogularno dosla 
ezanie „E m eryta* nie d u e je  *się z naszej op ieszało­
ści, lub n iespraw nego działania naszej a dm in istra ­
c ji. Naisz, anarat ad m in istracy jn y  jest t ik  zorgan i­
zowany, że każdy num er wyśy-lam y w dniu otrzy ­
m ania  go  z drukarni. A dresy  -są stole kontrolow ane, 
tak żeńżadne prze>?czenic -zajść nie (noże,

Jeżeli ktoś, kto zap łacił prenum eratę nie otrz;. 
ma przypadkow o ja  u eg oś num eru, to napew no zg i­
nął on w drodze. W  tej kw estii in terw en iow aliśm y 
w D y rek c ji Poczt.

W  każdym  w ypadku po zareklam ow aniu pism a 
(rokłam acjó. są bezpłatne), w ysy ła m y  n iezw łoczn ie  
drugi egzem plarz.

K to nie u iśc ił prenum eraty, nie pow inien  rek la ­
m ow ać pism a.

Sympatyk Radom, Zebranie w W arszaw ie zw o­
łane zostało przez „P op su jów ". — N ie m iało cnie- 
żadnego znaczenia, potrzeba napraw dę bardzo- w iele  
beiczeinośoi, aby tw ierdzić no tym  zebraniu, że by 
lo  na nim 200 uczestników . P rze liczy liśm y  sam i obec 
nych, by ło  je b  razem  około  80 osób w  tvm  8 em e­
rytów , 16 m łodych  urzędników  Czynnych z k tórych  
zdaniem  nikt .się nie liczy  i jb k c lo  40 bezrobotnych  
pracow ników  u m ysłow ych  -zaangażowanych na Sta 
tystów . reszta te zarząd i asysta- L ik  przedstaw iał 
się „W ielk i W iec  E m erytów  w W arszaw ie w dn iu  
5. lu tego 1087.

P. Staroście Siekirskiemu z G o” lic dziękujenn 
za korespondencję, z 19. lu tego b. r. U w agi w swoin. 
Oza-sie w ykorzystam y. O ak cji M aszczaka S am bo­

ra p iszem y w kom unikatach.

Wydawca: Okręgowy Związek Emerytów w Poznaniu. Odpowiedzialny redakto” Zygmunt Gizella
Czcionkami Drukarni Dziennika Poznańskiego.


